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Pa wspanałym suiegsę Polski w Budzpzgzcię. 


POLSKA WICEMISTRZEM EURUTY W HOCREJU. — JAK DOSZLIŚMY DO FINAŁU? — FINAŁOWE SPOTKA- 
NIE Z CZECHOSŁOWACJĄ. — CHARAKTERYSTYKA DRUŻYNY. — ORGANIZACJA I PUBLICZNOŚĆ, — DO- 
TYCHCZASOWI MISTRZOWIE EUROPY. 


Lwów, 8 lutego. 

(R) Polska wicemistrzem Europy w 
Bockejn] Suche to słuwa, a ileż przed- 
siuwiają treści. Dziś, gdy już mamy za 
sobą gorące walki na lśniącej arenie 
luduwej w Budapeszcie, spokomie do- 
piero mozemy rozważyć — wielki nasz 
sukces, wywalczony w oczach licznych 
przedstawicieli narodów, zgromadzo- 
nych w stolicy Węgier, z okazji mig- 
dzynarodowego kongrem hockejowego. 

Dziełni nasi hockejści nie zawie.li 
pokładanych w nich nadzieji. Zdając 
subie dubrze sprawę ze znaczenia tegu- 
rocznego turnieju, potrafili oni wydać 
ze siebie maximum energji i umiejęt- 
ności. Gra Polaków, nacechowana ko- 
losalnem poświęceniem i riesłychaną 
żywiołowością, stała na bardzo wysokim 
poziomie, lo tez sukces na forom mię- 
dzynarodowem, słusznie przypadł nam 
w udziale. Autorytet polskiego hocke- 
ju zagranicą oparł się obcenie na sil- 
nych i realnych podstawach. Nie wol- 
no nam jednak teraz zbytnio ufać na- 
szym siłom i spocząć na laurach, lecz 
dalej musimy intenzywnie pracować, 
by w roku przyszłym śmiało sięgnąć 
po lanr mistrzowski! 


Po nieszczegćlnych wynikach na- 
szej reprezentacji w Davos, z niepoko- 
jem, a nawet z pewną trwogą ocześi- 
wano w kraju pierwszych wieści z Bu- 
dapesztu. Lecz już losowanie na grupy 
rozwiało nasze obawy i najwięksi p-s- 
symiści odetclnęli z u'gą. Los bowiem, 
który tak bardzo dał nam się we zna- 
ki zeszłego roku w St. Moritz, tym ra- 
zem okazał się dla Polaków bardziej 
łaskawy. Wskutek losowania znale- 
źliśruy się w jednej grupie z Szwaj- 
carją i Finlandja, a więc z przeciwni- 
kami nie bardzo dla nas grażźnymi 
Nie dość jednak na tem! Tinlandja do 
rozgrywek nie stanęła. co spawodowa- 
ło przyznanie nam i Szwajcarii punk- 
tów valkoverem Jedynie nasze spotka- 
nie w grupie z Szwajcarją, zakończyłc 
się naszem pewnem zwycięstwem w 
slosunku 2:0, ktore utorowało nam 
drogę do finału. 

W grupie finałowej obok Polki zna- 
Jazły się Czechosłowacja, Włochy oraz 
zwycięzca repechage'u Austrja. los 
skojarzył Czechosłowację z Włochani, 
my zaś natraliliśmy na Austrię. Rów- 
nież i lo spotkanie przyniosła nam slo- 
sunkowo łatwy sukces, Austrja, zmęcza 
na rozgrywkami w repechage'u, nie 
potrafita stawić skutecznegu oporu na- 
szym hockeistom, to też walka kończy 
się wynikiem 3:1 dla Polski. Gramy 
zatem o pierwsze miejsce z Czechami, 


| którzy w międzyczasie pokonali Wło- 
| chów 1.0, 
sę 
Decydujące spotkanie Polski z Cze- 
chosłowacją było, jak zgodnie stw:er- 
dza cała prasa zagraniczna najbar- 
dziej warlościuową rozgrywką tegororz- 
nego turnieju. Urużyna polska była dla 
Czechosłowuków przeciwnikiem zu- 
pełnie równorzędnym, chwilami nawet 
grubo ich przewyższała. Wynik meczu 
opiewał początkowo nawet 10 na na- 
szą korzyść, lecz w trzeciej tereji potra- 
[ili Czesi wynik wyrównać. Zwycięski 
punkt, decydujący 0 tytule mistrza 
padł dopiero po przedłużeniu normal- 
nego czasu gry. Ulegliśmy więc dupie- 
ro w dvgrywce i to różnicą jednej brum 
ki, po ciężkiej i zażariej walce, z 
przeciwnikiem, który już ma dawno 
wyrobioną markę w międzynarodowym 
hockeju i który już niejednokrotnie 
dzierżył tytul mistrza. Zdobycie przez 
Polskę drugiego miejsca w lurnieju ct- 
raz tytułu wicemistrza Europy, jest 
snkcezem — podkreślamy to ponownie 
— bardzo poważnym, tembardziej, że 
zasłużyliśmy nań w całej pełni. 


zdobyła  mistrzo- 
stwo Europy zupelnie sprawied] wie. 
Drużyna jej pokonała kolejno najsil- 


Czechosłowacja 


Austrję, Włochy i Polskę Triumf swój 
zawdzięczają Czesi przedewszystkiem 
doskonałemu przygolowaniu się oraz 
znanej swej narodowej amhicji sporto- 
wej. Najlepszym ich graczem by? bez- 
sprzecznie Malecek, który obok na- 
szego Tnpalskiejo uważany jest za naj 
lepszego hockeistę Europy. Również 


| 
| 
| 


dzielnie spisywał się Dorazil, który po- 
szczycić się muze strzeleniem decy lu- 
jące) bramki w finale z Polską. 

Trzecie miejsce w turnieju przypa- 
dło Austlrji, która dostała się do finału 
po wyczerpujących walkach w repe- 
chage'u.  Austrjacy nie mają już dziś 
tej drużyny co w roku 1927, która po- 
trafila wywalczyć wówczas  mistrzo- 
slwo Europy. Ponadlo musieli oni zre- 
zygnować z kilku doskonałych graczy, 
którzy z rozmaitych powodów pozostać 
musieli w Wiedniu. 

Prawdziwą rewelacją były Wto- 
chy. Nieduceniani przez nikogo i już?z 
góry skazani na odpadnięcie w wstęp- 
nych walkach, sprawili synowie po- 
tudnia miłą niespodziankę. Nie mając 
wprawdzie u siebie w kraju odpowied- 
nich warunków treningu, potralili mi- 
mo to, dzięki właściwemu sobie tempe- 
ramentowi odnieść wspaniałe zwycię- 
stwa nad Węgrami i Belgumi. Zape- 
wniła to im udział w grach finało- 
wych, gdzie jednakowoż zadowolić się 
musieli zajęciem czwartego miejsca, 
które i tak przy silnej konkurencji sta- 
nowi dla Włochów nadzwyczaj cenny 
sukces. 

Węgrzy, gospodarze turnieju, jeden 
z najmłodszych członków europejskie: 
rodziny horkejowej, m mo znaczny.h 
postępów, własnego lerenu i własnej 
publiczności, nie odegrali poważniej 
szej roli. Doszli wprawdzie do repe- 
chage'u, tu jednak ulegli bezapelacyj- 
nie Austrji. 

Niedopisnła również Be'cja. Szwaj- 
caria i Niemcy. Ci osta!ni. przed zawon- 
dami, kandydaci na mistrza, już po 


— 


wstępnych rozgrywkach, poniósłszy 
dwie klęski z LUzechusłuwacją i Austrją 
— zupełnie rozczaruwani — musieli 
wrócić do domu. 
x 

Organizacja zawodów, poza drob- 
nemi usterkami, naogòl gadowolita, 
Zawiodła natomiast zupełnie publiez- 
ność, która w bardzo skąpej ilości przy- 
patrywała się poszczegolnym walkom. 
Dla przykładu wystarczy przytoczyć, 
że finałowe spotkanie Polska — Czecho 
słowacja zgromadziło zaledwie 490 
widzów. Gdy już mowa o publiczności, 
podnieść należy, że Węgrzy stale syme 
pałyzowali z polską drużyną i żywa 
oklaskiwali nasze sgmkcesy. Również 
Trasa węgierska b. przychylnie i z du- 
Żą dozą życzliwości odnusiła się do nas 
szej reprezentacji. 

4 
Mistrzostwa Europy w Buda» 

peszcie, rozegrano w tym roku jako 
trzynaste z rzędu. Rozpoczęło je jesz- 
cze w r. 1910. Przed wojną grano w la- 
tach 1910, 1911, 1912, 1913 i 1914, 
przyczem rozgrywki z r. 1912 zostały 
przez Międzynarodowy Związek Hocke- 
ja unieważnione z powudu ujawnio- 
nych nieprawidłowości, Po wojnie 
światowej toczą się mistrzostwa od r. 
UAE, Największą ilością zwycięstw 
poszczycić się mogą Czesi, klórzy zdo- 
byli tytuł mistrza IFuropy sześć razyg 
trzykrctnie triumfowali Szwedzi, rów- 
nież Szwajcarja, Austrja, Be!yja i Fran- 
cia pa!rafiły raz jeden uzyskać laur 
mistrzowski. i 

Mistrzostwa wedle kolejności lał 
zdobyli: r. 1910 — Czechy (jako kraj 
koronny Austrji), r. 1911 — ponownie 
Czechy, r. 1918 — Belgia, r. 1014 — 
Czechy, r. 1921 — Szwecja, r 1022 — 
Czechosłowacja, r. 1523 — Szwecja, r. 
1924 — Francja, r 1925 — Czechosło- 
wacja, r. 1926 — Szwajcarja, r. 1927— 
Austrja, r. 1028 — Austrja, r. 1929 — 
Czechosłowacja. 


Bilans pracy P,K.S. wr. 1928. 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZARZADU. — ZATWIERDZENIE WŁASNEGO STATUTU. — LWÓW —-WZ0- 


Lwów, 8 lutego. 


O) W dniu 3 bm. odbyło się w War- 
szawie doroczne Walne Zgromadzenie 
Kolegium Sędziów Piłki Nużnej, na któ- 
rem po raz pierwszy od czasu istnienia 
reprezentowane były wszystkie Kole- 
gia. Walne Zgromadzenie zagaił pre- 
zes P. K. S. p. Mallow, poczem komisja 
sprawdziła pełnomocnictwa delega- 
tów, upoważniające do glosowania przed 
stawicieli nastepujących kolegjów: 
Warszawy, Katowic, Krakowa, Lubli- 
na, Lwowa. Łodzi, Poznania, Torun'a 


| 
niejsze zespoły turnieju a to Niemwy. 
| 
| i Wilna. Ponadto brali udział w Wal- 


nem Zgromadzeniu bez prawa głoso- 
wania przedstawiciele samodzielnego 
Podkolegium Kielce. 


Po odczytaniu protokołu z poprzed- 
niego Walnego Zgromadzenia, które 
przyjęto do wiadomości bez dyskusji, 
wygłosił w imieniu ustępującego Za- 
rządu sekretarz p. Mosiński sprawozda- 
nie z działalności za rok ubiegły Spra 
wozdanie wykazało usiłowania Zarzą- 
du pchnięcia pracy Polskiego Kulegjum 
Sędziów na nowe nieco szersze niż do- 
tychczas tory. Un'ezależnienie się nd 
wpływów P. Z. 2. N czy też 044P 


REM DLA INNYCH OKRĘGÓW. — WYBÓR NOWYCH WŁADZ, 
' N., dało na ogół dobre rezultaty. 


Było 
bowiem nuiiej w tym roku niż w każ- 
dym innym skarg na stronniczość 34- 
dziów, jakkolwiek zdarzały się wypad- 
ki, że sędziowie nawet ligowi dawali 
pozory sironniczego sędziowania. Wa- 
żŻnym wypadkiem było zatwierdzenia 
przez władze państwowe własnego stas 
łutu P K. S., co pozwala na wszczęcie 
w przyszłości pracy na stałych i statu- 
towych podstawach. 

Obserwując przebieg pracy poszcze< 
gólnych O. K. S doszedł Zarząd P. K. 
S. do przekonanią, że najlepiej za 


IL. 


wszystkich pracował O. K. 8. Lwów, a 
po nim samodzielne Podkolegium Kiel- 
ce. Inne O. K. S-y nie wyszły poza ra- 
my przeciętnej pracy. Ciekawą byla 
siatysiyka prowadzonych przez O. K. 
S-y zawodów, z której wynika, że naj- 
więcej małcków rozegrano na Górnym 
Ślązku — 1181, poiem idą kolejno: 
Warszawa — 6738, Lwów — 578, Po- 
znań — 531, Kraków — 529, Kielce — 
492, Łódź — 480, Lublin — 120, Wil- 
no — 102, Toruń — 84. Pod względ:m 
finansowym najlepiej syluowany był 
O. K. S. Kraków i Warszawa, najgo- 
rzej Katowice, Lwów i Toruń. 

tan majątkowy P. K. S. przedsta- 
wila Komisja rewizyjna (kpt. Ficheta 
i por. Usarz), który wykazał w docho- 
dach 924820 zł, w  rozchodach 
7413.62 zł. Sian kasy w dniu sprawo- 
zdawcżym wynosił 1824.62 zł. Wobec 
stwierdzenia zgodności prowadzenia 
ksiąg z przedłożonemi komisji alegata- 
mi — postawiła ona wniosek na udz.e 
lenie ustępującemu Zarządowi abso- 
 lutorjum, przyczem podkreśliła racjo- 
nalne i oszczędne prowadzenie gospo- 
darki. 

Dyskusja nad sprawozdaniem uja- 
wniła istniejące wśród delegatów nie- 
zrozumienie działalności, jakoteż kie- 
runku prowadzenia takiej organizacji 
jak P. K. S. przez ustępujący Zarząd, 
podkreśliła natomiast zbyt jednostron- 
De i osobiste zapatrywanie sie na cały 
szereg kwestji, załalwionych przez Za- 
rząd ze stanowiska nalury ogólnej. Za- 
kończyła się ona jednomyślnem przy- 
jęciem sprawozdania do wiadomości c- 
raz udzieleniem Zarządowi absolu- 
Korjum. 

Następnie ustępujący Zarząd chcąc 
mieć lepszą - niż dotychczas kontrolę 
nad sprawowaniem funkcji sędziów li- 
gowych przez swych członków, wy- 
stąpił z wnioskiem o stworzenie spe- 
cjalnej komisji dyscyplinarnej w każ- 
dej miejscowości, gdzie znajduje się 
klub ligowy. Wniosek ten wywołał bu- 
rzę sprzeciwów. Jakkolwiek wszyscy 
delegaci zgadzali się z tem, że koniecz- 
ność wymaga istnienia organu kontro- 
lującego czynności sędziów ligowych, 
ich zdolności itp. — to jednak kwestja 
łego właśnie organu wywołała dwugo- 
dzinną, czysto akademicką dyskusję, 
zakończoną humorystycznym  wnios- 
kiem Warszawy: „Każdy sędzia jest 
chowiązany donosić P. K. S.-owi w 
drodze przez O. X. S. wszelkie popeł- 
niore przez sędziego ligowego przewi- 
nienia..." Gdyby nie jeden z sędziów 
przypadkowo na Walnem Zgromadze- 
niu obecnych, który po przyjęciu tego 
wniosku zwrócił uwagę na uchwalony 
nonsens, co jeden z delegalów przez 
rozszerzenie tego wniosku poprawił, 
"byłby uchwalony wniosek stanowił do- 
wód istotnie słabej orjentacji delega- 
tów. ; ; 
Wybory do Zarząđu na rok bieżący 
— mimo agitacji pewnych osób prze- 
«iwko osobie b. prezesa — dały wynik 
nasiępujący:. prezes p. Mallow (przez 
akłamację), zast. prezesa p. Grabowski, 
sekretarz p. Mosiński; członkowie p. 
Ruikowski z Krakowa i p. por. Jarosz 
z Lublina. 

Wolne wnioski delegatów ujawniły 
osobiste chęci i niechęci poszczezól- 
nych delegatów, którzy wyżej stawiają 
sprawy osobiste, aniżeli dubro całego 
P. K. S. Zniżanie procentu wkładek O. 
K. S. na rzecz P. K. 5.;kwestja potrąca- 
nia członkom, posiadającym zniżki ko- 
lejowe połowy biletu na rzecz P. K. S. 
kwesija mianowania sędziów ligo- 
wych, zakwalifowanych przez O. K. S. 
bez rozpatrywania ich zdolności przez 
Zarząd P. K. 5. — były osią wniosków 
oqgozezeyólnych delegalun, 
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ODZNAKI I WIEŃCE LAUROWE  OZDOBIĄ ZASŁUŻONYCH PIŁKARZY. 


Lwów, 8. lutego. 


W roku bieżącym obchodzi P. Z. 

P. N. dzjesięj4 olecie swego istnie- 

nia. Z okazji tego występuje Zarząd 

P. Z. P. N. z propozycją uczczenia 

uroczystości tej przez stworzenie 

odrnaczeń dla zasłużonych graczy 

i działaczy sportowych, Opracowa- 

niem projektu, który poniżej poda- 

jemy, zajął się kapılan PZPN-u p. 

inż, T. Kuchar. 

Z okazji zbiiżającego się Walnego 
zgromadzenia Polskiego Związku Pilki 
Nożnej, Zarząd P. Z. P, N. pozwala so- 
bie poddać pod rozwagę Zarządom O- 
kręgów i Lidze dwie kwestje: 

i, Uczczenie  10-lecia istnienia Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej przez a) 
Wydanie sprawozdania za okres 10-le- 


cia, b) Zorganizowanie uroczystej Aka- 
demji, c) Postanowienie zaistnienia od- 
znaki i wieńca laurowego do odznaki 


dla graczy, klubów i zasłużonych ludzi, 
około rozwoju pi'karstwa polskiego, d) 
Rozdanie odznaczeń podczas uroczystej 
Akademii. 

Ii. By stworzyć podłoże dla dysku- 


sji ad l-c, pozwolą sobie zapropono- 
wać: A) Walne Zgiomadzemje P. Z, P. 


N. postanawia, począwszy od roku 1930 
zaistnienie odznak i wieńców  Iauro. 
wych do tych odznak w 3 klasach: Kla- 


sa Ill. — odznaka bronzowa, klasa 1l. 
— odznaka srebrna, klasa l. — odznaka 
złota, to samo dla wieńców lnurowych 


do odznzk, Warunkiem uzyskania lau- 
ru poprzednie uzyskanie odznaki, Od 
znaki i laury przyznaje zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie P, Z. P. N. 

B; 1) Gracze za godną reprezentację 
barw jednego klubu, przyczem w okre 
sie tejże brali udział przynajmniej w 
20 proc. rocznej ilości meczów o mi 
strzostwo w jakiejkolwiek klasie — mo- 
ga uzyskać odznakę Il, klasy — za 
dziesięć lat reprezentacji klubu, II. kła- 
sy za piętnaści lat reprezentacji klubu. 
I. klasy za dwadzieścia iat reprezentacji 
klubu. Lata repre;entacji liczy się bez 
wzgledu na lata istnienia P. Z. P, N. od 
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pierwszego roku udzialu w grach o mi- 
strzostwo, nawet lokaine danego klubu. 
Fakty stwierdzają i opiujują kluby, o- 
kręg, O. K. S. iP. Z. P. N. 

2) Gracze, którzy reprezentowali Pol- 
skę w spoikuniach muędzynarodowych 
mogą uzyskać odznakę: lil. klasy — za 
pigciokrolną reprezentację, IL kiasy — 
za piętnastokrotną reprezentację, i, kla- 
sy — za dwudziestopięciokrolną repre- 
zentację. Fakty stwierdza i opinjuje P. 
Z. P. N. biorąc pod uwagę rcprezento- 
wanie Polski w okresie istnienia P. Z, 
P. N. Gdy gracz zasługuje. na podwójne 
odznaczenie za uzyskanie warunków w 
B)-1 i B)2) wymienionych, natenczas za 
zasiugę większą uzyskuje odznakę, za 
zasługę mniejszą laur 

C) Za wzorowe ogólno-sportowe przy 
szczegó!lnem uwzględnieniu działu „Pił- 
ki Nożnej“ organizacyjno-administraey j- 
ne prowadzenie klubu, podokręgu lub o- 
kręgu mogą wymienione organizacje u- 
zyskać odznakę: Ill. klasy — za pięcio- 
letnią wzorową pracę, Il. kłasy — za 
dlziesięcioletnią wzorową pracę, I. klasy 
— za piętnastoleimą wzorową pracę, 

Wieniec laurowy do odznaki uzyskać 
mogą wyżej wymienione organizacje 
tylko za specjalne wyczyny sport owe. 
np. kiikakrolue dochodzenie do finału 
w poszczególnych klusach, za godną re- 
prezentację sportu polskiego w spotka- 
niach z drużynami zagranicznemi, za 
szybkie przejscie z kiasy C do A Inb B, 
do Ligi itp. Bliższe warunki uzyskania 
lauru określi wybrana przez Walne Zgro 
madzenie Konisja. Działalność organi- 
zacji ocenia się za okres istnienia P. zZ 
P. N. Fakty stwierdzają i opinjują — 
O. Z. P. Ney, O. K. Sy, P Z, P, N, 
D. O. K. Miejskie lub Powiatowe Komi- 
tety Wychowania  Izyczaego i inne 
związki sportowe. 

D) Za zasługi poiożone około orga- 
nizacji i sprawnego funkcjonowania P. 
Z. P. N., Okręgów i Podokręgów oraz za 
sługi położone około rozwoju  pikar- 
stwa poiskiego mogą uzyskać osoby nie- 
unrawła;ące czynnie pi'ki nożnej odzna 


nem w bise. 


WYNIK OGÓLNY 5:3 DLA NIEMCÓW. — STRONNICZOŚĆ SĘDZIÓW. — 
DZIELNA FOSTAWĄ POLSKICH PIĘŚCIARZY. 


Lwów, 8. lutego. 

(K) Pierwsze międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie z Niemcami, ro- 
zegrane ostatnio w Wrocławau, przy- 
niosło nam wprawdzie klęskę, nie- 
mniej jednak wynik 3:5 uważać mo- 
żemy za zaszczytny. Pięściarze nie- 
mieccy bowiem uważani są, i to zu- 
pełnie słusznie, za naj erszą klasę w 
Łuropie, toteż zwycięstwo w trzech 
wagach, jakie odnieśli nasi ruprczen- 
tanci na obcym ringu, jest wca!e po- 
ważnym sukcesem. Wynik  mcczu 
mógł być dła nas jeszcze bardziej po- 
myślny; zauważyć bowiem wypada, 
że w spotkaniu Górny (P.)—Bart- 
neck (N.) przyznano zwycięstwo mnie- 
słusznie Niemcom, mimo znacznej i 
wyraźnej przewagi naszego zawodni- 
ka. Ostatecznie więc, jedynie stronni- 
cześci swych sędziów zawdzięczać 
mają Niemcy swe zwycięstwo, które 
i tak zresztą wypadło niezbyt przeko- 
nywującv, 

„Wybrańcy" nasi odpowiedzieli 
naogół swemu zadaniu; wszyscy wal- 
czyli „air i ambitnie. Stosunkowo naj 
słabiej prezentował się rezerwowy Py- 
ka, zawiódł również Wieczorek, zna- 
komicie natomiast spisali się Kupka 
i Arski, 

Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Stegeman (N.)— 
Moczko (P.). Niemiec odnosi zwycię- 
stwo ra punkty, dzięki znacznie lep- 
szej technice i rutynie. 

Waga kogucia: Żiglarazi (N)— 


l 


Pyka (P.). Zwycięża Żiglarski przez 
techniczny k. o., który mu sędziowie 
przyznali w trzeelej rundzie z powo- 
du wyrażnej nierówności sił. 

Waga piórkowa: Bartneck (N.)— 
Górny (P.). Sędziowie przyznają nie- 
słusznie zwycięstwo Niemcowi, mimo 
znacznej przewagi Górnego. Wniesio- 
ny w tej sprawie protest Polski nie 
został uwzględniony. 

Waga lekka: Anioła (P.)—Cipra (N.) 
Pewne zwycięstwo Polaka na punkty. 

Waga półśrednia: Arski (P,)—Lei- 
vert (N.). Arski przewyższał o klasę 
swego przeciwnika, toteż wygrywa 
wysoko na punkty, 

Waga średnia: Tobheck (N.)—Wie- 
czorek (P.). Walka ta na niskim po- 
ziomie, kończy się klęską Polaka na 
punkty. 

Waga  półciężka: Saenger (N.)— 
Tomaszewski (P.). Tomaszewski trzy- 
mał się bardzo dzie'nie i przegrał nie- 
znaczną różnicą punktów. 


Waga ciężka: Kupka (P.)—Da- 
nie's (N.). Kupka odnosi wspanialy 
sukces, uzyskując zwycięstwo nad 


jednym z bokserów Niemiec. 

Zawodom przypatrywało się ponad 
3.000 pubiiczności. Obecny był rów- 
nież konsol polski p. Radojewski oraz 
liczna ko!'onja polska, która owacyjnie 
i z wieikim entuzjazmem przyjmowa- 
ła paze zwycięstwa. Publiczność nje- 
miecka odnosiła się do naszych za- 
wodników — należy to lojalnie pod- 
kreślić — zupełnie poprawnie, a na- 
wel z pewna życziiwością, 


| czasu 


kę: HI. klasy — za pięcioletnią pracę, 
li. klasy — za dziesięcioletnią pracę, L 
klasy — za piętnastoletmą pracę. 

O ile zasłużone osoby brały swego 
czynny udział w jakimkolwiek 
dziale sportu przez lat kilka lub polo- 
żyły szczegolniejsze zasługi, natenczas 
mogą uzyskać wienice laurowy do od- 
znaki. Nad wypadkami, czy i za co na- 
leży ım przyznać laur, zechcą się Za- 
rządcy poszczególnych okręgów zasta- 


nowić. 

Fakty stwierdzają i opinjują klu- 
bySO Z PENY O KE Szy e AB. 
N, D. O. K, Miejskie lub Powialowe 


Komitety Wychowania Fizycznego i in- 
ne związki. 

Pozostawiając szczegóły Komisji, któ- 
rą Walne Zebranie wybierze proponuje 
Zarząd: a) przeprowadzenie we forniie 
wulosków nagłych, kwestji poruszonych 
ad l. i il. b) ustalenie zasadurczych dy- 
rektyw ad I, i Il. c) wybranie Komisji 
któraby opracowała i przedłożyła P. Z 
P. N-owi do dnia 1. sierpnia regulamin 
Odznaki P. Z. P. N, dj zwołanie na 
wrzesień Nadzwyczajnego Walnego Ze- 
brania P, Z. P. N. dla uchwaleniu regu- 
laminu, z równoczesnem  posłanowie- 
niem, że stanie on się integraluą częścią 
Posianowicj P, Z. P. Nọ, co uchwali 
Walne Zebranie P, Z. P. N. w lutym 


1930 roku. 


Lwów w cbliczu wspania- 
tej imprezy narciarskiej. 
Lwów, 8. lutego. 

W dniach 16. i 17. lutego odbędą 
się we Lwowie Międzynarodowe Za- 
wody Narciarskie o mistrzostwo Lwo- 
wa, urządzane z okazji 25-letniego ju- 
bileuszu przez Sekcję Narciarzy D 
LKS. Czarni, przy współudziale O. U. 
W. F.i P. W. DOK. VI. Zawody te 
stanowić będą rierwszorzędną atrak- 
cję ze względu na udział najlepszych 
zawodników polskich oraz całego sze- 
regu wybitnych zawodników zagrani- 
cznych, którzy zjadą do -Lwowa 
wprost po zawodach F. 1. S. w Zako- 
panem. Już od szeregu dni wre gorąca 
praca w obozie Czarnych, którzy pra- 
gną swe jubileuszowe zawody posta- 
wić na miebywałej dotychczas we 
Lwowie wyżynie. Bliższe szczegóły, 
oraz dokładny program zawodów poda- 
my w następnym numerze „Wiado- 
mości Sportowych” 

—— 


RÓŻNE. 


Mistrzostwa bokserskie Lwowa prze. 
łożone na 23 i 24 lutego br. L. O. Z. B. 
przesunął termin mistrzostw  okręgo- 
wych na dzień 23 (sobota) i 24 (n.e- 
dziela) lutego. Zawody odbędą się w 
sali Sokoła-Macierzy. Zgłoszenia do 
zawodów nadsyłać należy w terminie 
do dnia 15 lutego 1929 r. Zawody odbę 
dą się na nowym ringu, zbudowanym 
przez Miejski Komitet W. fiz. 

Zawody prowadzić będzie w ringu 
p. Sadłowski (Kalowice). 

Klub Tenisowy 24 odbył dnia 25-go 
stycznia zwyczajne Walne zgromadze- 
nie, na którem wybrano wydział na r. 
1929 w następującym składzie: Pre- 
zes: dr. J. Reichenstein; wiceprezesi: 
J. Hamer i dr. R. Hibel; skarbnik: dr. 
S. Hübner; sekretarz: L. Laub; człon- 
kowie wydziału: E. Goldschlagowa, Ja 
Krissówna, D. Laniner, W. Brandstad- 


ter, L. Faust, L. lliamantenstein. A. 
Ulam.  Zaslępcy członków wydziału: 
K. Hamerowa, E. Reich, T. Reich, R. 


Selzer. 
+ rena ema 


